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Od 28-go wr*eśm!a do 4-go października 1020 roka
f l f « « i a y w »  3r»a € i c c h « n 4 w

A k tu a ln e  zd jęc ie  z o d p a rc ia  n a jazd u  bolszew ickiego.

„Jarzmo dziedziczności’*
W y iw ć rn y  d r*  m i t  w s y ć łc r e s n y  w 5  ?u » i# ś t i a c h  j e  s ły n n a  w łoską  s i ty  

a lk a  o  r . iepcsP c li te ]  u red z le  G I O V A N N A ,  1 B E A  w roli g łów nej 
P c c re t e k  przedstaw ień  o  6: w niedzielę 1 Święta o godz, 4 po południu.

\
a  ośw iat przyjęć:

V
csen la  p leb iscy tu  n a  G. 
Śląsku , p rąd  te n  jed n ak o -

Kazimięrz Węncęl |  W chwili poważnej.
M n  M ur i* n a  i J a d w ia i  z  D u tk ie w ic z ó w  M * ■ *syn Mar je na i Jadwigi z Dutkiewiczów

uczeń 7 ej klasy Faństwowefio 6iiuraj]um Staszyca, eze- 
regowlee  11 * o np  2 i o  s y t i r y j t l i fgo pułku pieehftty. &o 
It gł w 17 roku żyt ia  w obi cni® Ojczyzny w  dniu 17 go 
września  b r.  w  fcitwio pod wsią  Pl inowo,  ps tbowany 

na cmentarzu powązkowskim w W a r m w i a .
N abożeństw o za spokó j duszy J e g o  odbędzie  s ‘ę w ko

śc ie le  para f  e ln jm  w S ts n o w c u  w p ią tek  dnia 1 piździernik* o 
godzinie  9-ej rano ,  r a  któie zaDraszają kolegów, przyjaciół i ży

czliwych R o d z i c e  i  r c d z e ń s t w o .

D o k t ó r

Matja 9zieiżaievski Dr. KEKAŁO
ch orob y  k o b iece

8^ 9  rano i 5— 7 popołudiiu.

^ l l k  a  w a g o n ó w

Porcelany
do  s p rz e d a l i* .
P*d Nr. 2041 .Iskra”.

•M-płelowo. Baranio krwi 
prep. 914.

Cedxlezzle od I  — 8; w święta od 
10 — 1 po południa.

fg lz ii, Kołłątaja SJ.

Sprawy G. Śląska.
Prusy a aatsaemja 

0  S ą s k a
B y tom , 29  w rześn ia .

(P . A. T.)

ko-
k tó -

Rząd pruski og łosił 
J ^ n i k a t  p rasow y , w 
ryrn o św iadcza , że k w estja  
SQnnorządu G órnego  Ś ląsk a  
!.Ue je s t  ob ecn ie  a k tu a ln a  i 

W obec te g o  r ie  będzie  
^ I s z y c h  p e rtra tak c ji n ad  
•^ o je k tem  au to n o m iczn y m .

S praw y  te j nie z a ła tw i 
prusk i n a d to  d la  teg o , 

Poniew aż lu d n o ść  g ó rnoślą- 
*3 je s t  rzek o m o  przeciw na 

^derw an iu  G. Ś ląsk a
^U s.

od

Odroczenia plebiscytu.
G enew *. 29 w rre śn ia .

,(Tel. w ł . )

„ T e » p s “ donos!, że d a  5 
p a ź d ite rn ik *  w y iu s sa ją  w o j
sk*  fran cu sk ie , p rrean ae  zo
n e  d la  w *m cen ien i*  gó rn o 
śląsk iego  g a rn ito n u

To s im o  pl^aao podaje  też, 
że gen. Ł e Rond s o s ta je je  
szczo n a  ćn t kilim  w P a ry 
żu d la  w zięc ia  udzia łu  w  
k e ife re n e jl ,  M ając oj u s ta lić  
te rm in  p le b iicy tu .

„Eefco de P a r is*  k o m u n i
kuje. iż w łon ie  rady  am b a
sadorów  p o w sta ł p rąd  cd ro -

Nle site® byś Iwśeb t i i ń  
ee I e  tog*, fte «kwll» cbeexa 
jest dla GŚEitgo Sląaka |© 
waftią. J f s t - ta ią  ■--resKiityaii 
pow eićw , a w ląc r n d s u c i y *  
atkiM ae w*glę<Su na utrzyma* 
ale sp fksju  i y r n ą ik u  1 i® 
w rglęfu  aa sblifsjąey *ię e<&- 
ras więcej te rn ia  ghs& weiia 
jleb ise jtcw ego  aa O. Siąsbu.

W takiej pewiftsej ekwili 
w jk u ełł tząfteiewy strajk sa  
G óiijm  Śląsku. O ile Jesteś 
ł  j  peiiforsaawsai, wykuih  
stsajka wywełali kemuaiśai. 
N: s lt łi it ft iizefiswsiystkiKL  
®|tfia ofipawiefiilslaftćl ia  to." 
Juft w śreift seizłą 22 b. m. 
rase w C htfitw le sa  kcfalai 
Liury ribatsiay, jsnoojąey 
■a w itissku w liczbie 4,000 
liłeg ], |is®wainie kSMuaiśsi 
i siew cy, ztst.ejkawall, pośle 
waft s ls  ekaiaBO Im f is y s ia ó  
fapiaw y zarabków, tak zira- 
a*«» „Piefiuatlaafgeli".

Dalej w piątek wleaicrem  
ataiąła oestiaia dektrjcftia  
w C kcm w lf. I tu atiajk wy 
welali kiM uilścl, albawisM <• 
Rady aałrgawej (Betrlekstat) 
aaleftą aiftw pvawl® wyłąćni®
keMualśal.

I tu działał prąd kawusi' 
styessy, piiaclwko ktlremu 
awrśsió s:ę salaiy a esłą sta 
acwaześolą. Gdsle ftądaaia re» 
b«talkśw vą słucsse, tam js  
aa iity  kcriacsBie uwiglądiid.

Ale źrłd ła  właśalweg# s tu  
kaft aalefty p ia ia d ile j. Ru»he° 
wl k« muaiatytBBSBBP, p n e -  
sKreplOBersu f s a e i bIokcśw  
aa  g * u a t  gSrssśiąsk), ekadsl 
pitedeWa&yatklM e W, aby w 
;hw  li t ik  fCwatBf], jak  «tke- 
•b», wyweła* wrgóle Łft»le- 
csa iie  na O. Śląsku, toby 
i tw c p sy f i  ehsfa taki, jak i Jest 
ofteeaie w Nie*”.: zieSi. A da 
lej właidweg® pcwedu *suka6 
i a ' e l y  1 w  t j a a ,  ft# w ła d z e  k«- 
tliay jse  w lreftjły  śRdztwe 
prieiiw ko a n a t t r t m  alamlta-  
Meh saborfeń a 17 aifrjBia.
AresfteiCM ty u  ®b«dsl •  usao- 
sse*ie tledfttwa.

Ttgo ws»y»taleg@ lapewi®  
nie b y ic iy , ? fijb y  w hdse  ke« 
•llftyjse ash ły  w.ft®ej cezy

Prenumerata wyno
si: Z odnoszeniem 
So domu i prze
syłką p o c z to  wą

m iesięcznie

30 i .
Sdśziałr własne i 
W SmflCiie ulisa
MsJfewiowsiisge 9 
w Nąbrewie ilic a  

Sieikiewimu*.
\

Bmmtyxtm
3 - Sśaienss

*4 12—1 I 3—ft poi.
flCMHwaidey 

sąbtw  I m  p«4sia> 
£J«a£» arna  kc«»my.

*!. Hsdr;f.S«wska *  i .

W -  m M ffg jB f

a  UMAI)
k w śym t kilsik! sfesrńI skór- 
lyzfc, S.f/w. pr»p. 314. Aeallz.

*!fera#k®p. 
f t —f R. i S—« pp. Kek. 6—8 pp.
M. M*ł»łl»*wsv-'<go (Fabryczna) ,V 1(1

ćem Fofcdy,

woż ®ie zdeł*  pozyskać 
w iększości.

Katowice, 29 wrześnio.
rwióccb# Ba ileuileekl sueh 
koKUBiityeBBy k& G. Śląsku, 
g d y b y  ( s  di- i t g i  l a i h o w a ł y  
wiłjsfJ fOTjaeśil.

U w tgl i (stise fen ia  bo itr«> 
uy M iaioiaw czjoh (ayaBlłów  
p«Jsklek ale były w dosta- 
teeaatj M l e n e  uwiil«dBl®2«. 
Okaacją ślą t t n z  skutki tego.

L*«sj6 Bsłsfty tlą  a i j m ,  fte 
w m h rę  abliftaiaia e lf te m ls u  
głftsswtBia flłb isc jtjw fg ®  k»- 
muB.’ścl pedlug wskaaówek e 
tr»YBtaiycb i  fierliBs, wegśle 
* Niemler, b (4 ą  thciell ««riz 
c ię id e j wywtływaó na G. Slą 
■ku E^miftiitaio. A ftty aa  
prasa iiea ie c l&  bądsle biła 
na tla im , ft« pftBlewsft sa  G. 
Śląsku * im a  spck»ja 1 ps- 
n ą d k u , więc w takick Blenor- 
m alaych w aruakack de głese- 
wanla plebiscytowego praystą- 
pewaó ii#  Bslefty.

D cśr UdcsoBie uesy nas, (e  
liem cy  ckw yttli sią najies- 
m aitssyeh łredkśw  i spese* 
bśw.-fteby tylko Ble u tiaciś 
G. Śląska. S p rs ib y  te  b jły  
is a  gwałtewBo i tersrystyczne, 
te  n ó w  ckytro 1 podstępne, 
te  wiesscie obłudne i fary te j - 
skie. Łicsyś się nalfży, fte 1 
w p i9' ssłfścl wyssukiwafi b ę
dą n»jv«BBDieitsaych drśg  i 
środków.

Zaś sioberpieczeństw e wy* 
wołania strajku  w ekwili tak  
powaenej, Jak eba<n», te  tak* 
fte jedne egsiw e w długimi 
łańcu .hu  w łzyitk ick  lek za* 
mit rzati.

hil ći*c wlnisn i ln t if ić  
Sejm pclsłci?

Istni® j ą spr»*y bardzo wair-e, 
którym 1 powinien zająć slą sejm 
polski k o c h a n ia , Sa aim!: p ią -  
blscyt es.G órnym  Śląsku, wy 
rok w skrawie sfałszow anego 
plebiscytu nn północy i ntosły 
chan® krzywda w daszyńsk im , 
ua Spiszu i Orawie.

W sprawia G órnsge Śląska 
neleisłoby  postawić wniosek 
co do nieprzyznawania prewa 
głosu aiemieszkańccnn G. Śląska.

— w myśl licznych uchwał iu 
dacścl ps-lskioj tutejszej; poty tu 
zejąć też stanowisko wobae 
kaew tń hąkntystycznych aa G. 
Ś ląsk u  i wobec prześladowania 
aaszycb rcda&ów na obczyźnie.

Przeciw waincścl plebiscytu 
na Powiślu, pa Wi raj i i nu 
Mszurscb winien być wniesio
ny jakm jureczystjzy sprzeciw 
do Ligi narodów, stanowcze nie 
uznajacy ebeesego stanu rze
czy. T tć  uiemcy semi w spra 
wie Eupen i M dm edj, już roz- 
strzygulątcj przez L‘gą narodów 
wnoszą w swoich sejmach, 
pruskim i nietzieckim, sprzeci
wy, nie gcdzące się aa j j wy
rek', a zapewniające doesnię- 
tych ziomków o zn iaaie. Cze
mu nam ais chwycić się tego  
s&mego środka czy zastrzeże
nia—zwłaszcza, ie  znacznie po
waża iejsza m eiry do tego po 
wfidy, a przedswszystkim—pra
wią?

Nakoniec co do Cieszyńskie* 
ge, Spiszą i Oiswy zazaaczenie 
st>no*iiks sejmu jako wyrazi
ciela w d i naredu jest wręcz 
aieodzowne.

Wszakże i sejm czeski .ra
tyfikował* ową ugedą czesko- 
polską, / a sejm polski nie zaj
mował się nią dotąd z powodu 
przerwy w posiedzeniach; teraz 
pedjął je, zatym—winien dopeł 
nić obowiązku. Prawda, że cze 
chów trudno tercz .wygnać z 
kraic zagrabionych, att li—■od
powiednio uzasadniony wsió- 
sok do Ligi narodów i edpo  
wiedsi wyrek tejże dałyby Iu 
daeści zniewolonej prawo de  
sieuznania władz czeskich, a 
więc byłoby nam łatwiej depo  
módz jej w samoc bronie upra
wnionej.

Sejm wiele kre to ie obiecywał 
pom fc swą ludności pclskiej 
na wszelkich obszarach plebi 
scy ttw yeh ,- niechaj;e jej teraz 
udzieli, wszędy wedle okolicz
ności, byle szczerze, wydatnie i
— natychmiast.

liSRCj uobes Fraacji.
W  Niemczeeb w dalaeym

olągu u az 'w ’a *!ę B*g*Bkę i s  
Fjanclę. Cała f tae a  niemlee- 
Bs sifiwaśzi b sz iió  ostsą kam- 
fa>Ję M tjfM K ttsIią , która sio 
esteje sa l b& thw ilę.

Prsen pewien ctas sfiawsło 
się, l e w  Niemoseeb Bieftkwiśś 
Ie  Frascjt tiochę się  im sle j-  
ssyła, l»ca (statn io  wyfisiaoBl* 
■a G żib |m  Śląsku, asss& egil-



al«] lek alefeitaaay dla Nia
nia* eplleg, fo liiaa ił Janasa 
bardale] prasa w jaj n*p*śeiaóh 
aa Fsaaajt i Psiaka

Agitację aatyfieneuek*, jak 
dewiańuje się a Baillaa ńaiea- 
aik paryski ,L ’E«lai*“, ©jęła 
w sw«]e raca łsk. »*. »L1ga 
laiów*, b*ó»a isiw ajm  »bie- 
glem ok#Iii«a«śsl mieści się 
tu i ehe* awbsaaiy fłtaan 
sklej ar Basiisl*.

Na ansie ligi atal f  ref Jteskh, 
twarta 1 fiO|8g*t«ł gasymi*- 
n a  nUmieckt lureekieg#. .Li
ga lnćcw* Bffiąssna Jest bar*

dae ailale a „Tjwariyaiweo 
talsgrafinayn*, Mira upawla 
frepagaaię niemiecką aa ese- 
aiam. lig a  m u  a „Towasry 
starem talagr«fl»aayaia iczpo- 
Mąfiają wielką llaśaią dalen- 
ilkćw, Jako też wiąkaaaśsią 
wlalklah nakładów wydawał- 
eayeh.

Ciekawa Jest, asy tek Nlaaa* 
ey wyjdą rOwaiek debase aa 
lidse, Jak a we] ega esasa wy- 
siły sa frayai'etsa a Tareją, 
Mira równie* była stwaraaae 
prasa pnf. Jasekk'a.

Wojna polsko-litewska.
Wflazd delegacji 

p o k o jo w a ]  d a  S u w a ł k

nie konfliktu polsko - litew
skiego.

Warszawa, 29 września.
(P. A. T.)

Wczoraj do Suwałk wy 
jechała polska delegacja po 
kojowa, która podejmuje 
rokowania z Litwą.

W skład delega:ji wcho
dzi z ramienia ministerjum 
spr. zagr. pp. Lukasiewicz, 
Przeździecki. Czarnecki; z 
ramienia wojskowości puł
kownik Mackiewicz.

Co l M  S t a !  l i t t l l l l  S ili l i! !
ipiaw m u n lu n ich  w kwlotnia.

Spór polsko-litewski 
rozsirzyp is koMlsJa.

Paryż, 29 września. 
(P, A. T.)

Radjo. W rezolucji, uch
walonej 20 b m. w radzie 
Ligi narodów i zatwierdzo
nej przez reprezentantów 
Polski i Litwy, powiedziano, 
źe m a się udać na miejsce 
sporu komisja, która po 
zbadaniu sprawy wyda o 
pinję.

„L’twa musi at&6 clą lątsii- 
k ian peaaięday Nienaaksri a 
Rtsją Z chwilą, gdy Nieiwey 
seoheą aawląssaft stcsuahi haa- 
ilswe a Rseją, ta aktylke sic 
będziemy las , Mawiać gra® 
szkód, ale ułatwiać bęiaiemy 
knranlkaaję g® '»*■•■ LHwę.

Władki® t« irażal kealicję. 
Kealiej* starała się peayskać 
Litwą dla swych elaaów i?o> 
łowaala Niemiec. Litwa mi*ł* 
aa tyeseule Franeji edgradslć 
Rosją fd  Niemiec 1 ale de$c- 
iaid, by Niamey kescuaikawa- 
ły się a dalekim wechcdem i 
w eaea*gól»ośol a Rosją Li
twa Jedask »ie rgedaiła eię 
a* t», gdyfc był® te wsayitko 
w egnetfinsśei a jeelltyką pe 
tćianmieai®, którą Litwa c p a  
wlała webec Nlemiee.

Wfcbse tego fianenil wpły
nęli aa łotyrzćw i f t  laków,

nietylko zzhohta, less r-awet 
chłopi, j k np. w r. 1861, a 
b ra tił  Ich x nami wspólny 
loa —  ucisk xe strony Reajl.

W o i  wet xa powstanie 
styczniowe Rosja, która po
stanow iła całkowicie wyple
nić polskość na Litwie, po
sunęła s ę do tego, że za
kasała używać przy druko
waniu książek lit 3 wąskich 
czcionek łacińskich — tych 
samych, których u iy w aP o l 
ska; naw et książek do aa 
bożeńntwa nie wolno było 
drukować dawnymi czaion 
kami.

Konserwatywny lud lite w • 
shi nletylko się nie ugiął, 
ale stanął w silniejszej niż 
dotąd opozycji wobso tego, 
co rosyjskie, i zdobywać po 
czą! druki sakarane z za
granicy. Stam tąd >eż—głó- 
wnie z Tylży —  'płynęły li 
tewskie elemeatar*©, książki 
do nabożeństwa, niekiedy 
przemycono jakiś druk po
lityczny, aż wreszcie dojrza
ła  myśl założenia organiza
cji. któraby nletylko skupia
ła wszystko to, co się dotąd 
robiło, lecz byłaby kużalą 
myśli politycznej litewskiej.

W ten stesób powstaje w 
r. I883 w Tylży pismo „Var- 
paa“ (Dzwon), które grupu
je  prsy sobie wszystko, co 
wśród lltwlnów b jło  demo
kratycznego i lepszego. P i
smo zdobywa sobie szereg 
swoleeników, wykuwa s to p 
niowo program polityczny,

wchodzi w kontakt ze ś 
do wlskaml politycznymi w 
Polsce 1 doprowadza społe
czeństwo litewskie do wyda
rzeń r. 1904 Wprawdzie 
przeeiwko demokratom z 
„V arpasa“ w ystępują klery- 
kall, broniący swych wpły
wów i znaczenia, ale wybi
tnej roli nie odgrywają.

Rosja ruchem litewskim 
była zaskoczona, ponieważ 
sięgał on do m as n» jsier 
sjyeh  — głównie z raoji o* 
wych modlitewników— więc 
o zgnieceniu go mo *y być 
nie mogło. Posoasała więc 
jedyna droga — jakoajdalej 
Idących ustępstw , by środo
wisko ruchu przenieść do 
kraju i tu  położyć na nim 
łapę i zgnieść go.

I oto w r. 1904 czcionki 
łacińskie zostają przywróco
ne. Wytwarza to pożądany 
dla Roejl nastrój psychicz
ny, po i klórego wpływem 
k ełkow&ó poczyna naw et 
wśród demokratów myśl u- 
gody % rządem. Dla k lery - 
kałów, którzy, jak to dobrze 
wiemy, aż nadto wyrażało 1 
u nas podkreślali koniecz
ność loj&llzmu wobec rządu, 
otw iera się świetne pole 
prac?. Drobne też napczór 
ustępstwo rosyjskie s t i je  
s!ę faktem przełomowym w 
życiu Litwy 1 jej stosunku 
do Polski.

Z. R.

przepuści przez tereny ni®' 
mieckie pociągu san ita rn i 
go belgijskiego, przeznaczo' 
nego dla Polski.

Prezydent konferencji 1 
przewodniczący Czerw. Krzjf' 
ża wysłał do Berlina tele’ 
gram , protestujący przed'* 
stanowisku rządu i delega- 
tów niemieckich.

8zk«óa, ia ta k p iż n i i
Btrlln, 28 września.

(Td. ttl)
Niemcy skarżą się na tv 

że polscy na granicy wsch® 
dnio pruskiej ustaw iają drd* 
kolczasty i karabiny m asz f 
nowe. Koło Grajewa na m 
lę widać tylko płet kolca 
sty Stoją także arm aty   ̂
okolicy Olecka również p^’ 
l* e j obstawili granicę z Pr* 
sami.

PGzatfm polscy poddaj1 
kontroli pasżportowej w saf 
stkich niemców, którzy pr<* 
jeżdżają przez t. z w. korj' 
tar* gdański. Niemcy wj 
złały do W irzzaw y zażal*' 
nie w tej sprawie.

(Jeżeli tak  je s t Istotni*1 
jak  depesza ta  podaje, ** 
dohrze s ę s tiło , g d y in le ^ ’ 
©y w ten sposób chosiaż od' 
płacą za g* a łty , dokonyw*' 
ne na polakaeh na Ma»<> 
rach i W srmji. P riyp . re i

(Dok. nast.)

Komisja palsko-szeska.
by ntwerayu pal pemląlay

,Taaps“ 9 a ta r ia  
pdiu-Htewskln.

Paryż, 29 wrześiia.
(P. A. T.)

„Le Tem ps“ pisze, że Pol
ska wychodzi wzmócnidna 
ze wszystkich prób ostatnich 
i wyraża nadzieję, że przyj
mie przychylnie starania 
Ligi narodów o zsłagodze-

L'tvrą i Rssją stwieeką strefę 
iaoleeyjaą, afei*f«w«aą włsśil 
wie aietyle praeóiwk® L'twis, 
ile przeeiwk^ Nitmeem. Woj 
sks'łet«wskid i polskie wspól
nie e tm y iy  diaway w*helsi 
fjcat litewski i zsjtty Dyse 
borg Pnskt ten biłby depó 
ty, dopóki Wilne, de Móreg* 
lit wisi r«as*e»ą pretensją by
łoby zsjąte |̂.<r*es' rolsków, 
uaaktsee najdegedniaieoym dis 
k«»taktu pt>m’ąiay Litwą * 
z«,tyict i Niemeansi, a Rtsją. 
Nie sąisc. aby te wymuszone 
(Ldsięele Litwy e i  Rwjt me 
gło trwsó ^łage, tymb*viiiej, 
®e snglley są praetiwni t«mo. 
Dynahurg toftt aiiastern roeyj 
ek;* i wałulek tego należy 
się Risji.

iażIi^ośćH w isszaiia
liroiti.

Salgja ^oUca.
WArsiawa, 29 września.

Ryga, 28 września. 
(P. A T.)

(P.-A. T.)

Geneza zatargu z Litwą
Sosnowiec, 30 © rscśiio .

Zatarg nasz s L it są , w 
oderwaniu nie przedstaw ia
jący nlo poważniejszego, z 
uwagi na zalnterczesowanie 
się nim Europy urast.i do 
zagadniecie o znaczeniu 
omal że nie międzynarodo
wym.

Na Innym miejscu poda
jemy głos litu* Ina—m inistra 
spraw zagranieinyeb—o ce
lach polityki litewskiej, tu 
zaś będziemy *1? starali wy- 
jaśa ić  jedynie, »» Jskls0 tle 
nasz z targ  z Litw ą mógł 
dojść do swego stadjum  o- 
becaego 1 jak wogóle po
w staw ał. .

H istorja nie dała nam po
wodu do nieporozumień, L i
tw a współżyła z dawną

rzeczpospolitą na zasadach 
równości wobec praw a i 
wspólności interesów pań
stwowych, dzieliła n tsse  t r o 
ski i powodzeniami się cie
szyła, gdyż i jej praca do 
nieh się przyczyniała A gdy 
skutkiem rozbiorów Polska 
upadłe, odczuły ten upadek 
i ziemie litewskie, bodaj czy 
nie dotkliwiej «d eolskich. 

Przsz wiek XIX aż do

V  N«* wczorajszym posie
dzeniu konferencji pnkojo 
wej wywiązała się dłuższa 
dyskusja w sprawie utwo
rzenia komisji dla ustalenia 
linji demarkacyjnej, czego 
domaga śię delegacja ro
syjska.

Delegacja polska n a to 
miast zaproponowała wy 
znaczenie wszystkich kom i
sji dla spraw prawnych, 
gospodarczo - handlowych i 
t. d.

Liczą się tutaj z tym, że 
do 5 października zostanie 
zawarte zawieszenie broni.

W Belgji utworzono k o 
mitet „Pro Polonia". Kró 
Iowa jest jako protektorka, 
a honorowe przewodnictwo 
spoczywa w ręku kard. Mer- 
cier‘a burmistrza stolicy Ma- 
ksa i prezesa parlamentu 
Bruneta.

Komitet ofiarował Polsce 
dwa pociągi sanitarne, b o ' 
gato zaopahzone i obsługi
wane przez belgi ski perso • 
nel sanitarny. Oba pociągi 
wyruszyły już do Polski.

Na skutek perezumi 
miąisy inądem pclsklm i 
skina acetal* ut*r«r*eia kek>’ 
ej» miegame, aDtona a pvae*J 
etawieieli Taądu pelskiage ’ 
«s«skieg9, kiółej aaiaiiem  bf 
deie epia-vewaaie piojektu f  
et*wy i etaaowaiie akta R»<J 
a»ba«aSo?6ir w Sjitławie S ąw  
Cieeapńskiege z inia S8 Hyc*

Pcaieizeiia komisji reaK 
e*»ą się w pievw*ayeh dal* ' 
paź Itieiaika w W ar ssawie, v 
trąd pistybędą dełfgael «z»#• 
w uadahęiłliąłą aebatę.

Ztaeaeale tej ksaieji Je«* 
tyłu waftae, źe da oae m**. 
a*śó ssa&traygaięela paląey1! 
e paw  e piawath aaf*dowy*r 
Jeflamtak i esgaaiaaojl p»* 
ekich, pBayłą«z*ay*h do Ga*" 
w daielalale pc d tańsi wa , 
cpeji; eskolaietira, amaestji l*'

MadtirMlttrz S M  
9  S i i ń i k o .
Nauen, 29 wrześni*

0 uwnlnien^ z wolsla 
rosin- 1890-92
W arszawa, 29 wrześaia.

W eilu etansy va 
rasylska.

Hzgą, 29 września.
(Tal. w l)

Według wiadomości na- 
deaftłych z Helsiagforau ro- 
ajanie na północny odcinek

p o w .tu i>  styoM loiłego.w l?• *"«g» d ” ,*'“
cei n iw et, b9 prawie do o- stąpnie posiłki. Podobno mn

J -  ■■ ’ t»  b jć  w związku z przygo
towywaną przez sowiety 
wielką ofeasywą przeciw po
lakom na froncie północnym.

(P. A T.)
Na wczorajszym posie

dzeniu sejmu w szeregu 
wniosków nagłych znalazł 
się wniosek posła Ziemięc- 
kiego w sprawie zwolnienia 
z wojska roczników 1890, 
91, 92; wniosek ten odesła
no do komisji spraw woj
skowych.

(P. A. T.)
R idjo  W sprawie p«f( 

traktacji paryskich m ię ^ ( 
Gdańskiem a Polską ■ 
świadczył nadburmistrz P | 
Gdańska, Sahm, przed s^c( 
im wyjazdem m. i. co d'j 
stępuje:

Dilegacja gdańska będ^' 
się starała, aby przędło^ 
ny przez nią projekt ko 
wencji nie stał w przeczf*
ści z traktatem  pokojowy
odnośnie zwłaszcza do f, 
werenności Gdańska, któy

kresu wojny Rosji z Japo- 
nją lltwini po«oat»w»ll z n»- 
»1 w ig»dz!e, uczyli się w 
polskim uniwors ftecie w Wil • 
nie i askołach średaieh. b ra 
li czynny udalał w naszych 
ruchach wyzwoleńczych i to

nie należy pojmować w t*

Niemcy wobec Polski.
Bruksela, 29 września.

(P- A. Tf)
Rząd niemiecki powiado*

sposób, aby Gdańsk rńj 
prowadzić wojnę na $ 
sną rękę, albo chciał za^1, 
rać przymierze z obcy
państwami.



t a f t  Mili li maili.
B u d a p e s z t ,  29  w r z s ś o i a .

iasty tućjt, operta  na zdrówyćh 
podstaw ić  a, aiecb tyłka o a ią  
dbają  I n is pozwolą upaść, bo

byłoby t  > z i*h 
m ną Krzywdą.

jedynie ogro- 

Z. R.

(Tel. wt.)

Sprawoadawca w arssa^ - 
«ki ,A « E et’u" ogł»K b [wy
wiad *. mar*3slkiom Trąmp- 
•zjńskim , który mlędsy ia- 
® y»l powiedslal: 

l i e s  na® iąs**i» ścisłych  
•tosunków mlędsy t Węgra mi 
» Polską sn jduje m  Polsee  
w iele sympatjl, Z pr ktyes- 
»ego punktu widsenla b u -  
slmy jedn k zapytać. na 
•syn# miałyby polegać te 
ścisłe  stoatnsi, skoro ale  
Biamy wspólnej granley % 

Węgrami*? Posudto sw aiyć  
* » le iy ,.że  każde prsymierse 
Biieści w sobie niebespie- 
aseństwo wojay, a Polska 
Bie może być wciągnięta w  
Wejnę dla obcych iateresó w.

Co do stosunków Polski 
* Ciecho Słowacją marsza
łek stwierdził, że stosunki 
te  są naprętona tak z po
wodu Śląska Cieszyński go, 
jak i z powodu zachowani* 
*1ę ©ićchów w wojnie *ol 
sko sowieckiej. Mimo to Pol
ska nie pragnie rosw ąza* 
Bla kwestji spornych prsy 
pomocy wojny. Po ostatnich  
Wypadkach współpraca P o l

ski s Ciecho-Słowaeją jest 
jednak wykluczona.

W sprąwla rokowań po
kojowych w Rydze zauwa
żył marszałek, iż Polska jest 
zdecydowana w ustępstwach  
dla sprawy pokoju pójść do 
ost tocznych granic. Jako 
kryterjum w sprawie roz
graniczeń spornydh obss »- 
rów, marszałek uznał przy
należność religijną danego 
o b s z a ru  z wyjątkiem skraw
ka ziemi nad Prypeeią, któ
ry Pokoe je*t potrzeb y do 
poprawienia granic wscho
dnich. ’

Na *ap)taale, czy Userą- 
ina prowadzić będzie nadal 
wojnę na własną rękę, p. 
Tfsmpczyński stw ierdiił, że 
ukralńcy uczynią t > chyba 
na w las są odpowiedclalaość 
i w porozumieniu z genera
łem Wrangle m, z którym u- 
zyskali porozumienie. Spra
w ę tę będzie też musiała 
Rosja sowiecka załatwić 
sama. Prawdopodobnie nie 
zdoła ona jednak złamać 
oporu geaerała Wrangia.

\y

Powiatowa Kasa chorych.
W ubiegły wtorek p. Marek, 

kom isarz Kasy chorych, zapro
s i  do siebie na konferencją 
kierowników pism  m iejscowych. 
Kanf jrancja ta  m iała na celu 
seznejatsieaie  prasy z sam ą 
tasty tu :ją, z biurowością, z za 
mierzeniami na przys tleść oraz 
Ba wiązać kostak t, jaki z natury 
fceczy mię Izy 'instytucją spo 
łec raą  a p rasą  IstaUć powinien.

O soba p. kom isarza M irka 
*namą nam  j i s t  c h c ć jy  z zau 
fsnia, Jakie w nim mNisteriu*" 
pc icy pok łida , l i i ą i ,  i e  r t  trefl 
całkowicie uzdrowić zabagM oae 
taV bsrdro  stosunki w Katie.

Z ud iia loaego sprawozdania 
^yaltrai, że Kasa chorych »rzs 
h ie  7 szpitali, a włąc 2 w S o 
snowcu, 1 na Saturnie, I w 
Grodź :u, 2 w Dąbrowie i 1 sa  
Niememeh — razem na 445 łó
żek. Pom oc lekarska m ocno 
de tąd  szwanków*!*, gdyż » ła  
dnie w okresie reorganizacji za 
brano Kasie 11 lekarzy z licz 
by 44

O oecnie, uporaw s%  slą nieco 
w długam i, pozostałymi z daw 
Bych miesięcy, p. kom isarz ma 
Bamiar zorganizować labsra to r 
kra, któreky nietylko robiło a 
Balizy wszelakiego rodzaju, ale 
Posiadało roantgencloge, eo  Jest 
konieczne zwłaszcza wobec po 
trzeb chirurgii.

Ambulatoriów jest wszystkie
go  36, rozrzuconych po całym 
powiacie; wszystkie one m ają 
charakter ogólny za wyjątkiem 
ocznego w Sosnowce, Dąbrowie 
oraz centralnego, dokąd  chorzy 
Bdsją sią do specjalistów.

J i k  wiadomo, !e:zeniu w Ko 
ale chorych podlegają tylko 
*wykli chorzy, a nie ci, co za
chorowali z powodu wypadku. 
Każdy chwilowo nlezdołay do 
pracy — nawet już po wyłącze
niu — otrzym uje zasiłek. Na 
tym tie dochodzi do  różnych 
nadużyć, gdyi robotnicy sym u
lują chorobą, aarażaląc skarb 
Ba ogrom ne straty. Miewa ta  
miej see najcząśdej w okresie 
Wzmożonych robót polnych.

Dla unlkniącia tych nadużyć

Sosnowiec, 30 września.
ustanow iono kontrolerów, k tó 
rzy w razie wykrycia symulacji 
donoszą zarządowi Kasy, a la  
pozbawia sym ulantów wscelk’ch 
należnych zasiłków. P. komfsarz 
wyraził nadzieją, że urząd kon 
trolarów b ę iz ia  w stania wyple
nić olsgą symulowania.

Fusdusz* Kasy oparte  są  
głownie na wpływach ubezpie
czonych których liczba dosięga 
cyfry 69000, przy niezarejestro* 
wanych dotąd jeszcze conaj- 
mnlej 15 tysiącach. Lecz z 
wpływami t/m i zakłady prze i 
myślowe zalegają bardzo, to  taż 
f.nanse przyprawiają Kasą o 
ciągłe kłopoty, tam ując ogrom 
nie dalszy Jej rozwój.

Sprawa wypłacanie zasiłków 
zastała m tyle leniej pastaw iona, 
że u rrądzoae 11 punktów p ła 
tniczych w powiecie, t«k J i  ro
botnik nie potrzebuje teraz go 
dzinami wystawać przed biurem 
głównym, jak to  bywało dawniej. 
W ypłacana zaś sumy dzienne 
są  bardzo pów aine. bo wahają 
sią między 50 a 90 tysiącami 
m arak. W przyszłości ta spraw a 
będzie Jeszcze lepie] póstawisi
na, gdyż zasiłki w ypłacane b ę 
dą we wszystkich occbulato- 
rj«ch.

Gdyby nie tru śneści mieszka
niowe, pom oc U karska byłaby 
znacznie itpsze, niż dc t*d , Ka 
sa bowiem zaangażowałaby le 
karzy internistów, ginekologów 
i neurologów, których brak 
ogrom nie od zsuwać s ’ę daje, 
do tąd  bawiem  uważano, że c h i
rurg powinien leczyć wszystkich 
zgłaszających sią.

W zakresie stosunku do  swych 
pracowników Kasa o tyle posu
nęła sią naprzód, że zdobyła 
d la nich normy a«rowizacyjne 
kopalniane — «h rć  po cenach 
kaatyngeatow yćh.

W rerzćis dziełem  ebećaegn  
kom isarza, p. M arka, jest ró
wnież resrganizaćj s biurowości, 
która d o tą i  była prowadzone 
Bpo swejimu’, bez zrozumienia 
rzećzy-

Robotaićy wiąc m ają tęraz

List otwarty
dó delegacji polskiej w  Rydze.
W ielce szanowni panowie delegaci.

Zbliża si« chwila, gtiy konfe
rencja pokojow a w Rydze u- 
stali podstaw y dla Określania 
g ran it wschodnich naszej o j
czyzny.

Przeto my, niżej podpisani, 
synowie ziemi nowogródzkiej, 
jedni z wielu bąćź rozproszo
nych obecnie »e całe] Rzeczy 
pospolitej, bądź pozostałych pod 
okupacją  R js jl bolszewickiej, 
uważamy za swój śe ią ty  obo
wiązek zwrócić szczegół tą  u« 
w agę wam, panowie delegaci, 
na niebezpieczeństwo, którego 
zażegnanie jest w waszej moey.

J e s t bowiem wśród wschod
nich dzielnic dawne] Rzaczypo 
sp&litej niewielki skrawek zie
mi polskiej, szczególnie dla n a 
rodu csłzga drogocenny — to 
dawae dowództwo nowogródz
kie, kolebka, ukochana ziemia 
rodzinna i m atka wychowaw
czyni Chodkiewicza, Rsytana, 
Mickiewicza, Kościuszki — naj
większych mążów w dziejach 
Polski, z których imionami świat 
cały łączy wielkość, sławą i 
n o c  naszego narodu.

Ten mały kraik, między gór
nym  N iem asm  a Szczarą poło
żony, przez cały n ie m i  czas 
Istnienia Rreezypospolitej, a 
zwłaszcza w okresach przeto- 
m swych j ej by tu, promieniował, 
niby najdroższy dj sw eat w jej 
kóronie, na lane ziemie Polski 
blaskam i gsejuszu, chwały i 
bohatsrstw a. Rzec m ożna, że 
tam , wśród tych pagórków le 
śsych  i tych łąk zisloay»h, na 
tej ziemi, jak starożytna Hslla- 
da , uwieezniosej prrez arcydtie 
ła  poezj!, skupia sią od czasu 
do  czasu, krystalizując sią w 
postaci w ieldeh. n iezaao an ia - 
nyeh czynów dziejowych.

A óbok tych naj większych, 
nie godzi się zapom iaać o  tylu 
m ężach tak  wybitaych na raz-

m aitych polach pracy i zasług* 
naredow ej, Jak Chreptowlcz> 
Dom eyko, Zan, Czeczot, Syro-. 
k o a la , Siemiradzki i tylu, tylu 
lanych.

Czy godzi sią zapom inać o 
tak  Ikzaych rzeszach drobne) 
szlachty zaś tlenkowe], stano- 
wiąaej znaczną część m iejsco
wego ludu, które niej tdaókro t- 
nie krew swoją w walkach no- 
wstań c z y cb ofiarnie za Falską 
przelewały?
%Czy może lud miejscowy, e t 
nogrzificzeie bliższy Polski, niż 
Moskwy, przez carów od upji 
religijnej przem ocą todrywany, 
znowu pod jsrzm  o m óskiewskle 
powrócić?

Nie, panowie delegaci, wy do 
tego  dopuścić nie m ożecie, by
łaby  to  bowiem rażącą n iespra
wiedliwością wobec ducha n a 
rodu, jaskrawym  pogwałceniem  
naszego prawa dziejowego.

Zwracamy sią więc dó  was, 
pa  sowia delegaci, z gorącym  
apelem  dzieci, broniących m a
cierzystych pieleszy, nie dajcie, 
aby ziemia inow ogródzka pod 
j trem o m oskiew skie wrócić 
miała; co duch wspólny, dziej a 
i krew bohaterska złączyła, 
niech rozłączone nie będzie. 
Bo gdyby inaczej być m iało, 
czy nie zadrżą na Wawelu pro
chy Mickiewicza i nie wstrząs 
nie się w tw yah posadach ko- 
pies K ośduszkt?
W arszawa, 27 wrześaia 1920 r.

(—) igaacy Baliński, dr. Szczę
sny Bronowski, ppułkownik, 
W itold B oaowski 'szeregow iec, 
dr. S tafaa Bachowiecki, out 
kownik lg n ąć / Czećzolt, A l tm i 
Juadziił. Kazimierz Juadziłł, 
W ładysław Je tra a a  praf. dr. 
M arjaa N assonius, Jan  Soplica, 
Józefa  Tuhanow ska.

R edakej« wszystkich pism psi- 
kich u zraszamy gorąco o ś iiasz- 
ny przedruk ninlej izego łiit-j

r t i l l k
g M g B g a W W

M li  w czwartek 30 b to. Hiero
nima Kapl.

-  ’T * Dlątek 1 b. m. Jana z 
Dlikli, Rem lgjusra

W^zMtl aswOcit a 6 sa. 00 
.  i. 5 m. 40

Nie tlijź Miryslu di lisa.
{ Z cyklu: „Piosąkl żołnierskie".)

Nie chodź M arysiu do łasa,
Bo w oczy wpada twa krasa, ]

A  tam leśniczy 
Wola i krzyczy,

Nie chodź M arysiu do łasa.

Nie chodź M arysiu do łasa„
Bo tam żarłoczny wilk hasa,

N a liści kupie 
Kosteczki schrupie,

Kie chodź Marysiu do łasa.

Nie chodź Marysiu na łączką, 
Zanim ci włożą obrączkę,

Bo tam kosiarze 
Pracują w skwarze.

Nie chodź M arysiu na łączkę.

N ie chodź M arysiu do spichrzy, 
Choć tam iest kącik najoichszy, 

Bo spotkasz szczura, 
Ścierpnie ci skóra.

N ie chodź M arysiu do spichrzy.

Nie chodź M arysiu do-stajni, 
Fornale tam są zwyczajni, , 

Całusa sicradnie,
Przezwie nieładnie:

Nie chodź M arysiu do stajni.

Lecz p vd ź  M iry u u  do gaju. 
Tam sh iko  bowiem jak w raju, 

Żołnierzyk młody 
Zrywa jagody,

W iąc pójdź Marysiu do gaju.

Ody księżyc Uście wysrebrni 
/  znikną ptacy podniebni 

On u d  twych wiśnie 
Słodko przyciśnie,

Ody księżyc liście wysrebrni.

NEM O .

Z cetiiu szewców m Sasaaw-
ca. W dnia 26 wrześaia 1920 
r. odbyło sią nadzwyczajne ze 
branie szewców w Gospodzie 
mieszczańskiej przy ul. Wawel 
Na 3 w celu om ówienia e a ru n  
ków ekonomicznych m aj Mrów i 
czeladti- W ychodząc z za lo ’e- 
nia, że to  rzemiosło, k tóre jest 
*iezbądne, chyli sią  ku upad 
fcowi, z pcwodu przykrych wa 
rueków  życiowych, — nadm ier 
«*j p ra ty  i nadzwyczajnej dro 
żyzny artykułów pierwszej po 
trz*by, która stale  wzrasta.

Ja k  wiadom o praca we wszy- 
s tk i. h zakładach przem yśla - 
wych i handlowych trwa nie 
wi*«ej jak godzin ośm.

Natom iast w rzem iośle szew s
kim  dotąd nie było tego , tylko 
każdy przeciętny szewc m titiał 
pracow ać 14, 16 i 18 godzin 
na dobą, nie m ogąc z a p ra to  • 
weć na swoje skrooene utrzy . 
m asie  i stale borykając się z 
biedą. Społeczeństw o nie tro -  
szcy się o  to, skąd  będą rze- 
m ieślsicy, niech wieje dnak, że w 
dot/cbczssow ych warunkach i 
chłspcy nie c h :ą  przychodzić 
d o  term inu.

W iększeść czeladzi szeworiej 
wybiera sią do  Inych zejęć, 
k tó re  deją  le s s ie  warunki bytu.

W obec tego  ogół m ajstrów 
3zewców wypowiedział słą za 
koniecznością poprawy pracy i 
płaiy . Po d łużnych  naradach  
ćgół szewców postanowił w pro
wadzić w rzem iośle szewskim 
ośm iogodzinny dzień pracy, 
jednocześnie zaś podwyższyć 
ceny rob te irny  o  100 proc.

Powyższa uchwała wchodzi w 
żvcie z dniem  1 pażdziersika 
1920 roku.

Teetr H. Czaraeekiego. D -!ś 
piąkn* oparetka Kaim«na .M j-  
newry jesienne", w których p. 
W ojsowska głosem  sw /m  cza
rować nes będzie w roli g łów 
na), Csly zespół w połączę Mu 
z waletem przyjm uje udzieł w 
tym  zajmującym wieszanie.

Ju tro  Pierwszy raz wyitawiS- 
ną będzla oryginalna sztuka 
G?brj«it Zapolskiej .Ich  czwo
ro*, d o sk jn a la  znawczyni dusz 
ludzkich wypdwiada spestrze- 
żania swoje w sztuce tej ze 
zaejam aśsią  życia i sceny. To 
tsż  J ( h  czworo" Jest jedaym z 
ciekowych utworów literackich 
tej utalentow anej kom adjopi 
serki.

W s jb o tę  popołudniu Po c e 
nach najniższych .Dwaj mai y*; 
wieczorem nieznana .u  n a s o -  
perełka .G dy  noc zafadn le" .

W niedzielę popołudniu za
wsze nowa, zawsze peł** u re - 
ku dl* uch* polskiego .H alk«“, 
wieczorem raelodyjsy i **ła* 
hum oru .P o lak  z dolarem  *.

Błatatye epreflzlsyjsy.
J *  88.

 ̂ *® wiaeśala wyłyaąłe
de PDZ w Saaaewen 10 toa 
p«8eaiey i io  te* iyta.

20 g*» wfaeśoia ale wałjaą
Ii 9 nio.

2 7  gewfaeśnia PUZotiayms- 
ł® 10 tea  żyta 1 io  tea paaemey.

28 ge wiaeśala ale etrayma- 
a e  ale. Wyiaaa fizydslały: 
k e p a la ie a  de 18 ge wfaeśmia; 
pysemy sławi wfękaaama de 
aieieatnastege; pzaemyrsławi* 
»siej8M«mu 1 miast sn  de 
csfttrsaifteg t w iaeśala, gulaeat 
do szóstego.

(ossekter nie. «prewlsa«||.

O f  i d f
'<£&&*** b««p*4re4»]* w

“  d id e e a n e ie ita ik ftw  C U iaic- 
w Parks S itleeklm  w d*w4d 
ue»atia  dobiej gzy erkfaatry 
ye'ieyU e} ®. D abiew y ałtewł 
a*  O i a r r a iy  I n y l  a k  os.

M s. SO at« ty ł *e C t n r e a y  
K ra f t  8syaa«a K«ńtaaa, j«he  
b e rą  sa  a lis e ie a le  a a ł t iy a k  
d r  cewek

K esiU t pomocy arraji o >hotni- 
« e |  Zagłębia D ąbzaw sżiege 
konu eikoje, iż , i e i l l u  ZV
J 1*11.® ®*ł«*kćw K sm ltetu od 
kądsie e!ą w aawaitok, da. 30 

M;.e^ * / liBłe 8 Wieeaoieac 
waaU R idy niejakiej, olloa 
Wńisiawska M o

Z O a b le t io w lc .
Zamiast polemiki. Słuszność 

nakazuj s zaprzeczyć korespon- 
oeacj. z Dobioszowic, B obro
wnik | okolic, podanej w . I s 
krze", Ns 297 z dn. 23 go w rz e 
śn ia  r. b.

Nieprawdą Jest, jakoby oby 
watele w wyżej wym ienionych 
wioskach zbierali się  na zebrą 
nia, na któryehby przemawiali 
agitatorzy, agitu jąc przeciw za
pisom do wojska, przeciw k u 
powaniu pożyczki odrodzenia  i 
t. p., —owszem są  wieee, na  
których mówcy uśw iadam iając 
tutejszy lud pod wzglądem po-



l i t y c z r j n ) ,  l i i m a c z q  fm  n ł e ś  
B i t ,  ź t  t r j t l a  iść d c  » o j s l s » ,  
i r z c t s  k u p c e e ć  l z a p i s y i t ć  s i ę  
c a  p t i y n f c ę  c d r t ć z e o i t .

To t i ż  w Dcb iesz t  wicach np. 
s U t y i l o  wszyscy lćq * p c b c i u  
baz  sztunranle d o  wojska,  I»#z 
* » w t t  l«sfc s p t r c  c t h c t r i k ó w ,

a na pciy<2łq  cdredziria za 
plsaeo spora stmy.

Na j«dr© się zgadzam, ie sq 
tu mucryciłle t n t u«;ydelki, 
j*Jt rzęcca i idaiah tia tc r nra 
jątku, którzy rzeezywlś.tie tno- 
Slifcy wicie zrcblć z kaizyścią 
ale spUecrećst**, ele cn i  a le  
chcę się mieszać z 'Jimem,,.

H e z w y M s  z e m s t a .
LcbJia, 29 a rtefoia.

(Tel. wł)
„S a ień  pelfhi* d o c t i  e a e a -  

■ a * j j i j »  a i e a ik w a i l u  t g tn t a  
4 e i r e g u  yełieji 
w L o U ii łe ,  F e d e jc w it i*  i !*»• 
k i  S a ł iK aa a ,  b a a l l a i s a  t c ó a  i 
w Lubiła]*. F e ie se w l tx  siei 
j e *  s a i i a te m  l e p ie a s i s  s s  
U R i w ą  Salaaaaxa 4wu Hitów 
beJaeewlekith i hiłk«4*i#sięiłu 
a lc s w  <$» w*j»is,
h t t i e  u s i ę j n i a -  po irz tjea l  w 
■ le a e k a i l a  A z n s te ia a  1 G?<b> 
l i n ,  k e x k u ie i t tw  h&iólowycfe 
S a l iw s ia .

W  lii  task  tyeb, y fsa a y th  
i x a k e u a  ■ R - »Jł ś w i e c k i e ] ,  
g f ta ro w u o  •  aolljenćw aaa*tk 
■» s a n a c h  a a  P iłsudskiego, f « 

■ il jc s ie  i t  u r n a c h  a a  ge 
a a ia ła ,  peciąfr t* U B ia jf« y  d a .  
S a l s a m ,  w ud łrg  le iaa f t ,  }*• 
ł»ł a leaew iik lą  kv A ia itc łaa -  
wl 1 G sas ie rcw i ,  h tó i ry  c tisy-  
s a i l  d d t t a ą  i « * ł  dla wejske, 
•  k tó ią  4# się ©kiegsi

Felic ja  uległ» m J s t j f ł b a a J i  i 
©więziła e t o  hu fców  ged  ■»- 
i » h k  i d i s d j  sh-sc , aa te 

i »  b a ia  iKitxei. Ze 
wegłędu a a t h a i a h t e i  s t r a s i e  
i l a  c i fc tą f ie ie  a j i * * *  difea- 
s j t J c  w ł j tk c w i j .  T j s s s i a i a i  
c t ł a  cle* ia tsy g  w j i s l a  c a  
Jaw.

E t s j u k a  Fedeicwicia* k id ia  
i a  Jeg# i t a k i z  f ł i a ł a  listy, 
t « U i » } ła  się * * t f c ,  a la  !©• 
a lc i la  •  i y »  w j io h ifa a s  i j  
g i i i a i i c w l  wejahewemu, a tea  
a e h f c im e w a ł  o tym  w ład tr .  
H lc d e e  ©więdły S c l im a ia  1 
F e l e u w i e i a  j e d  M itu te m  ©*- 
i s l y d a  w ła ia y ,  d a i i ł s i ia  sb 
n k » d y  y a d iiw a  1 s i i t d y  sł*- 
i a .  F t d m w l u  aa austajaehlah 
e a a r ó w a t a ł i a  ©sługach 5-Stel» 
la, b u ł  B iaia l w k i a d t i t i a e k  
w B ł g u y ł i t k  w ejsh tw yeh .

C h o lera  u  bo lszew ików ,
Moskwa, 29 w rześnia.

(Tel. wl.)
Wazyscy lekarse tu te jsi 

w cbilliow aol scstali dla 
*alkl x cholerą w eserwo- 
lej a r» jl.  GIÓwbjbb cgal- 
kleM epideiBjl je s t odcinek 
óluocuo - saekodnl frontu 
olxkiegcj 

Chociaż Wllao ic s ts ło  e- 
rakuowane prses wojska 
xerv,oae, klęaka epldeasji 
asa a le  ustaje, codslenule 
lotują do 50 wypadków 
Blertelnych.

F « R ! » d ] i  p r z e c iw
s e w i e t s i n .

Londyn, 29 września. 
(Tcl.

KorespondejBit .M orulog 
Post* donosi z Helsiagfor- 
aa, lż  «  dnia na  daień z w ię 
k sz a  s ię  w Flalandji opozy
cja przeciwko prowadaeniu

Odpowiedź polska 
tu  sowiecką dekliraeją,

Warszawa, 30 września.

(P. A. T.)
Deklaracja przewodniczą

cego delegacji polskiej n a  
posiedzeniu w dn. 27.IX. 
.Deklaracja, złciona przez 
delegację rosyjską na po 
przednim posiedzeniu, w 
pierwszej części zawiera te- 
oretyczre przedstawienie za- 
sadniczego jej politycznego 
świato poglądu, Wykracza
jące raw e t poza przedmiot 
obecnych rckow ań, o r a i  
spraw -zgda niepodlegają- 
cych dyskusji między P o l 
ską a Rosją, jak sprawa 
Galicji.
ł rioglihyśir.y p f2 > toczyć 
fekty stwlcrdzejtjcc, 3 c nic 
r a  Polskę, Jęcz ne Rosję 
sp fda  cdpcwicdzielncść z« 
isywołenic i przccięgrnic 
©cojny. Ddegecjo polsko sa.- 
,dzl Bfszokźc, źc teko dysko- 
sjo w ebeerej chwili nic 
posonic sp ro«y  neprzdd.

ItiM W W Ikat * o 's M .

W arsssw ą, 30 w u e śa ls .
(P. A. T.)

KcMiunlkst ffztsbu generai- 
ne$o z 4. 29 b. m .

N a północnym  skrzydle 
forsow na ik c ja  naszych c i -  
działów donrow*4*iła do 
odzyskania L idy. Ni*przy- 
jaclel, będąc przez to po
zbawionym najdogodniejszej 
dregi odwrotowej, wycofuje 
sic pospiesznie w kierunku 
p  iudniowo-wschodnim.

S w ieio  uzupełniona 21 
dywizia sow iecka ulegle 
ped  Nową R udą zupełne
m u rozbiciu, pozostawiając 
w  naszych rękach 9  dział i 
i5  kar. masz.

Na w schód od W olkow y- 
ska  zaję iśmy w pościgu za 
t le  przyjacielem  Słonim i 
przekroczyliśm y r z e k ę  
Szc«iłft.

Na Pclesiu  wojsk* nasze 
uderzeniem  c d  p< ładnia n» 
Pifisk 1 J;,nów ro; gromii y  
kóm pletm e 4 arm ję sowiec
ką a sztab arm p,'zaskoczo
ny  gwałtownym atakiem  
dzielnej gen. K ra

jew skiego, został w cało
ści, za w yjątkiem  dow ódcy 
i szefa sztabu, k tórzy w c-  
słatniej chwili zdcłali uciec, 
w zięty w Pińsku d o  nie
woli.

Prow izoryczne zestaw ie
nie zdobyczy w yka?uje z 
górą 300 jeńców, 100 no
w ych karab- rrasz,, 4 OO w a
gonów  z m ate ijsłtw  wo
jennym , 1 wagon opon gu

m owych, kilka samocho
dów i motocykli. Na lym 
odcinku osiągnęliśm y Ja- 
notole i prowadzim y dalszy 
pościg- 

N* pc ludnie od P ry  p e d  
został opanow any przez 
oddziały ra sz e  węzeł ko le
jow y Sarny.

Sytuacja W Jyniu bez p c- 
w&źniejsayth zmian.

Nacz. dow. jszt. gen.

Ślusarza
p « 8 i n k n | e

S zk larn ia  T argow a N b 2©«

rokowań pokojowyeh z Rosją 
aoBieeką, Dzienniki w yra
żają aadsieję, lż laaetag  
oćmówi ratyfikacji trak ta tu  
ra w e t w rasie, gdyby go 
rsąd  podpisał,

I
fon, Mn Ik 1. Ili. 73 —  55 

.  1 5 5 - 5 !

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
gazet i tygodników miejscowych  

i zamiejscowych.

1ST. O D 1915 ROKU. I

TEOFIL PIETRUSZEK
W an n ę  we-, W arszrłk cw sk a  115, te le fo n  5CS-73.

O G Ł O S Z E N I A  m w c h m ś b  Ś W I A T A
H ilid iB f©  — f i a y l k ©  — T a m to . i

C J r z ą d  g m i n y  C h o r o ń  pow . Będ iń sk k g T  
pods j« i e  pcwi>2»fitr»J wiatl*mc ści. n* zssnciie zśzwehnia 
OejBBÓifztua IH)l«tki«g» 1 dnia 19|V!1M920 r J t 8911 I pisną

Starostwa Bgdzlśsklsgo z dnia 1 wrzHrla  r. b. 16 ?20j1 urucka 

mi* s l |  w* wsi Pora], przy stacji koltjowejr

T A  B O I  ! ¥ « « ! » £ I ^ W l ć
% poniedzia łk i k ażd eg o  tygodnia

a o i'eby z tś  w ponicdziałek wiypaulo iw ę to  uroezjste, w dzień 
następny.

PrzcdBtetfB. t u g i w  ma być: e a l l i ł ,  drób, trzoda, bjdło
o.i kanio.

P u rw s iy  j a r n i rk  wyrmczcry jest w peniadziałtk, dni* 
4 pa źdz icr nika r. b.

Dla * sc b przyt y w s Jącyi h na targi J u t  ta. dcjjcdnfśó. że na 
■lijsco targów iroina przybyvaó pccięgltm Jak od strony Bę- 
dzinia, tak od strony Czgstoihcwy w rannychg<dzlna«b,*o.4—5 
pe peł. odj«:d.

O G Ł O S Z E N I E .

A l i g i ł t i a t  m. Sosnow ca zaaiarra zlaaló wykonani* i dostar
czanie atliej pooinytb przsomlotów urządza* azkslnycl,

a mianowicie:
ra  152 ławrk 2-wu osokowytb, rozaiarów średnltb i więktzyeb,
„ 18 poditaw d» katedr względni* stołów,
,  12 tsblle dwustronnych, ruchomych,
•  6 sztf ,
,  11 wrltezików dwustronnych, ogółem ra 52 do 26 haków i
„ - 6 stołów kancaltryjnyeh większych.

Oferty zapisezrtowane winny byś składane w knneefarjl 
Wydziału Szkolnege Magistratu, gdiie również zaciągnąć moina 
wszelkich bliższych szczigółów co do warunków dostawy.

Ostateczny t i r a  in dla składania ofert: dn. 4 paidz’ernika r.b.
Uffagfiisermt.

m  A f a r m i i u Tt» »*i at« ł**a**5?»Ŝ f.Minis I ]•»Ji*a» 90rW otłi.•»*.-«. i >Hi itaelB.
■kllr a i «tf*«nink, nitiJ.

Viinmt M M  * *„w.c* M-, W W*»,siUj^

uffaaćw mi JDrąh|M(̂  

eiaaijMmawm '̂iu.iiaiMBBBmwBW-c^  ̂ mnmniniwiiinia&i

X ^ e a l c t d S x *

fa w e ł  Iresiataw ski
w Szgsteefeewle,

Bt. <w. Paaay Marjl i  J.
II Al®Je Kr. 21, ebek teatr* 

— Paryskiego. —
® w ely  skóro*, dr ó g  moezs 

wyob I weooryezo*.
PnrjMaJc Mi S—13 rano I od 4 - 7  pf 

?»»l8 ad U—1 copo pot.

I S r a ła *  i g ł e s a a - ą  j

B o r t r e t y  ’. ' 2 S S !
T anlol R obota p ierw szorzędna. 
Z djęcia d o  portretów  b ezp ła tn ie . 
Lazar, S ta ro so sn o w leck a  N i 14

7 o K v  ■«{«*»» (ter* tBjiKjr. H ( k i ł  
kor* MatrHjiwiiU 3 i.

L i z e d s t a w i e i e l
se n k e je  ca ra z  w S o sn o w ca  emce*- 
B ę d z in ie  m lrszk en ia  2 - 3  4  p;>zol S 
kaehn iq  na Maro i a l e u k e n i e .  Chę 
tn ie  nyn< grodzi p o śred a le tw e, kept 
narnlc, da od*t:p ne. G le tty  p iś* )t< r  
n ie  B ędzin . B lnro  o g ło sze fl K oko tka 
dla L  R,

k s ią ż k a  ży w n o ść  ow a  n»
5  ̂P ;f K . ł  1 jm ię  p a w ią  K arcza wy 
dena przez kop . .R enrrd*

fccm lnlaizy zawiada;-
m ia g o sp od arzy , ii 

w ra zie  za p a len ia  s ię  sad zy  lu b  dy 
m ien ia  s ię  na leży  zg ła sza ć  r a  ulic< 
P łocką M 6

Kapelusze
fa so n cw a n ia  na najn ow sze  fa: 
farbow ania i c zy szczen ia  od  dni 
b m. 1920 r. przy ul. N iem ieck ie  
10, pracow nia z o s ta je  dalej cz; 
b ez  przerwy Z pow eżan iem  i. 
i ergLjt-

CHABAXTBB,
FdzajurjLcsBiciB,
« »  p n M l i ą i r a iWitz I w jwwfw*a»,i,

* 1 1
M *e4*iew«e M«t*KaykL JWyduSr;^- 
ł-ggWegw t * * f  m> puc.
r.»T»».5'iKM «... 5.,. Sr. MW W .

7 f l O i n ś ) T  P eten t Ul k a teg o r ii *• 
t f l g i l i d i  1752 na ,m i,  j o sek
L ew ek Kug e lfreser  __

p aszp ort na im ię  Mar jt
;? iP  H a p tr  w ydany prze*

w ładze n iem ieck ie
r - i f t h i r i f k  N o w ick iego  d o  sprze'

* l i t  de n ta . C zeladź, ulic*  
Krzywa dom  S m u g 1. !|

Zfubinao
g lstr a c ie  dąbrow skim  na Im ię Radli* 
F sz e r -

jB tu d & itfe a fllozofji ud zie la  
lek cji kerepetycj*  

do  w szystk ich  k ie s  szk ó ł śred r lch , 
tak że  la c l |y  przyjm uje kom plety- 
W iad o m cśt: C zysta 9 II p. front 
m ięd zy  12 a 4._______________

tejt
ch,
•ty-Ą

f  o s z u k u j e  M b o lV . ” ' 3
W iadom ość  G zlchów  28 S ia n is ła * 1 
L eplasz_________________

o r ł  kop aln i . Wiktor* w Ml* 
Ł - u l t ą U  lew ica ch  p oszu k u je  
p rzed sięb iorcy  do rozw ożen ia  w ęgla  
d ep u ta to w eg o ' robotnikom  d o  mie" 
szkań  P otrzeba 8 — 12 r» r  konl»j ‘ 
W arunki <jo  om ó w ien ia  z Zarząderd 
kopaln i .W ik tor  . 5 ______  f

K r a w c ó w * * domo,a B°tr«a««
C zeladź J a n otow a .

zaraz Zgłaszać s:C

L ' v i r j o  dom , ogród ł tb  g o s p o 1 
carstw o . W tadcm ość po* 

dać d o  .iskry*  S o sn o w iec , id -e *  
.O g r ó d 1.________________ »____________-JM

M  I l i p ł C ;  s!ecjkarn1̂  w- d0'_  _ brym sta n ie . Zgło'
sz e n ia  pod  .S ieczk a rn ia *  . ls k ia *  M 
S o sn o w cu  \ ____________

k<rta c u r o c 2 «n a d® 
”  w ezw ania , w ycen a  

przez P K U w B ęd zin ie  ,na imiC 
o ta n is łtw a  ż a p ń ik ie g o .  syn a  Jaria< 
Z w r ó c ć  .(skrn  Dąbrowa.
U j . r . ń  nocny starszy  człow iek  za* 
O l * U A  r#z potrzebny zg łn sić  si?  
m ięd zy  4— 6 ul. Z ygm iinta 1 Jasnej  
L em kow icz.

Wydawca: Wiktor MonsiorskL Drukarnia fiakry*. Redaktor: łuljan Wajtniarski.


